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oczę uiszczona ryczałtem. 


Unieważnione głosy 
LISTY NR. 7. 


WARSZAWA, 18.11. jir wiadomo, w 
szeregu okręgów unieważniono listy 
opozycyjne. Centrolew wydał polecenie 
do głosowania na listę ur. 7, choćby w 
danej miejscowości byłaby lista taka u- 
nieważniona 

Diatego unieważniono np. w okr. Gar 
wolim 68.000 oddanych głosów na listy 
unieważmione w tym okręgu, w Krako- 
wie a tej samej przyczyny 27,000, w Ka 
Kszu 50.000. w Lublinie 40.000, a w Rze- 
szowie 9.000 głosów. 


Zmiany 
W WYNIKU WYBORÓW. 


WARSZAWA, 18.11 (Tel. wł.). Komi- 
sja okręgowa w Kaliszu przyznala 
Stronnictwu Narodowemu o jeden man- 
dał więcej, który miała otrzymać lista 
mr. 17. 

W Radomiu drugi mandat przyznano 
biście nr. 1, uprzednio miała go otrzy- 
mać iista nr. 4. 


Czwarta ofiara 
STRZAŁÓW KOSTRZEWSKIEGO. 
KRAKÓW, 18.11 (Tel. wl). Zmarli tu 

Michał Zawadzki, urzędnik Kasy Cho- 
rych w Częstochowie, który w dniu 16 
października otrzymal postrzał w no- 
tę, spiesząc z pomocą inspektorowi Ka- 
sy. Ś. p. Zawadaki jest już czwartą ofia- 
rą strzałów Kostrzewskiego. 


Powódź 
NA WILEŃSZCZYŹNIE, 


WILNO, 18.11. Niektóre miejscowości. 
leżące w dorzeczu Suły, zostały ostat- 
nio wskutek ulewnych deszczów dot- 
kmete powodzią. Wylała Sula pod Ka- 
rolinem, Najdzienowiczami, Nowopo- 
lem i Sulą oraz rzeki Pierekałet, Jaczon 
ka i Szaciłówka. 

Rozlane wody uszkodziły kilkanaście 
grobli oraz w Nowopolu zniosły most. 

Niemen pod Stolpcami również wylal. 


L4 
Katedra w Lyonie 
NIE DA Sik UTRZYMAĆ. 
PARYŻ, 18.11. Ostatnie poszukiwania 
w gruzach starego miasta Lyona napro- 
wadziły na ślad 8 zwłok, zasypanych 
podczas ostatniej katastrofy. Wielki 
szpital, który dotychczas spodziewano 
się uratować, jest obecnie zupełnie za- 
grozony Cześć murów szpitala już się 
zawaliła. Katedrze grozi każdej chwili 
rozpadnięce w gruzy. Szczególowej 
przyczyny kaiastrofy dotąd jeszcze nie 
stwierdzono. Siedztwo władz w dalszym 
ciągu jest w toku. 


Zbrodnia szaulisów. 


ZAMORDOWALI POLSKIEGO 
WACHMISTRZA, 


WILNO, 18.11. W rejonie Filipowa 
na granicy polsko - litewskiej koło ws 
Prudy znaleziono pod stertą mchu zwło 
ki polskiego wachmistrza. Trup miał 
straszliwie zmasakrowaną twarz i z tru- 
dem rozpoznano w nim  wachm/strza 
Andrzeja Poralskiego. 

Podjęte śledztwo ustali prawdopo- 
dobnie właściwego winowajcę zbrodni, 
„poszlaki jednak wskazują na to, że 
“mordu dokonała organizacja szaul sów. 


Dwa razy 
SKAZANY NA ŚMIERĆ, 


KATOWICE, 18.11. Z Wrocławia ao- 
1oszą, że sąd przysięgłych odbył trzy- 
dniową rozprawę przeciwko Pawłowi 
Siwkowi, oskarżonemu o morderstwo 
dwóch kobiet Sąd skazał oskarżonego 
ba podwójną kare śmierci z nozbawie- 
aiem praw, 


Dziennik 
(CE 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztowa 


J 


MEG, 


ODNI 


tyczny, gospodarczy i literacki. 
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POGŁOSKI i NASTROJE 


po wyborach do Sejmu. 


WARSZAWA, 18.11. (Tel.wł.). Mó- 
wią, że kwestja obsadzenia stanowi- 
ska marszałka Sejmu nie jest jeszcze 
zdecydowana. Marszałkiem będzie 
albo p. Sławek, albo Car, lub Śwital- 
ski. 

Mówią również, że B, B. ma wysu- 
nąć wniosek o obniżenie djet posel- 
skich. 

Ministerstwo skarbu przedłoży 
Sejmowi projekti ustawy o kontrak- 
cie, zawartym między Rządem a tru- 
siem zapalczanym, oraz żę usta- 


wy o zaciągnięciu pożyczki zapałcza- 
nej. 

Po wyborach nastąpiło w- Warsza- 
wie zupelne odprężenie. Daje się Za- 
uważyć brak zainteresowania wybo- 
rami do Senatu. 

Komisje okręgowe mają przesłać 
swoje projekty generalnemu komisa- 
rzowi najpóźniej do środy włącznie, 
Posiedzenie państwowej komisji wy- 
borczej o:lbędize się we czwartek, a 
najpóźniej w piątek, 


Los więZniów brzeskich 


po wyborach do Sejmu. 


WARSZAWA. 18.1t. (Tel, wl). 
dzy brzeskiej plk. Kostek Biernacki ma 
opuścić (o stanowisko i wyjechać «a 
Przemyslu, gdzie ponownie obejmie d»- 
wództwo swojego dawnego pułku. 
Zmiana ta pozostaje w związku z lik- 
widacją więzienia dla b. posłów w Brze 
ścm, rożwiezieni oni mają być po wię- 
ziemiach, mieszczących się w tych miej- 
scowościach. gdzie wytoczone mają 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


y| 


najlliższych dniach komendant twier-|brzeskich ma być 


Jednakże większość więźniów 
podobno przewiezio- 
na do więzienia w Górach Świętokrzy- 
skich. 

Wiadomości. jakoby BB. po wybo- 
rach miał postuwić wniosek o abolucję 
i amuestję nie poiwierdza się. Nato- 
miast po wyborze prezydjum Sejmu 
BB. domagać się będzie wydania wież- 
niów brzeskieh sądom, nie czekając na 
wniosek ministra sprawiedliwości. 


pprawy. 


LIKWIDACJA WIĘZIENIA W BRZEŚCIU. 


WARSZAWA, 18.11. (Tel.wł.). Od 
dłuższes:o już czasu kursowały po- 
głoski, że zostanie zlikwidowane wię- 
zienie w Brześciu nad Bugiem. Jako 
termin wskazywano wtorek 18 b. m. 
W tym dniu pik. Kostek-Biernacki 
miał się zgłosić do swego pułku w 


POWRÓT B. P. 


KATOWICE, 19.11 (Tel. wl). Wczo- 
raj rozeszła się po Katowicach poglo- 
sku. że b. poseł Korfanty został prze- 
wieziony z Brześcia do więzienia w 
Katowicach. 

W zwiazku z iem przed więzieniem 


Przemyślu. 

Istnicja poważne dane, że istolnie 
w penie:lziałek — wtorek więźnio- 
wie brzescy Zostali odstawieni do |< 
więzień przy sadach w miejscach ich 


pe by tu. 


KORFANTEGO? 


zebrała się grupa zwolenników b. p 
Korluniego, wznosząc okrzyki na jego 
cześć. 

Władze sądowe zachowują w tej spra 
wie milczenie. 


KZUNZUZSOGZRUNSSASNONEZSNONOCAZAAROZACEZACZAGNENNENAW 
LIT. ART. TEATR REWJI „ARLEKIN* w SOSNOWCU 


DĘBLIŃSKA 4. DYR. ST. 


GASSON TEL. 14.00 


Od wtorku dnia 18 listopada 
PIERWSZA STANOWIĄCA CAŁOŚC REWJA 


humorysty, autora i satyryka z 


ss: PAN MA BARY JAK HILARY... = 


pióra Omta, Woławskiego i innych 


SB i WII BRONISŁAWA BRONGWSKIEGO 


nowozaangażowanym zespołem. 


Codziennie dwa prredaławienia o godz. 7.1549.15. Ceny biletów nie zmienione. 
WE CZWARTEK 20 B.M. WYSTĘPY W DĄBROWIE SALA KINA „KOMETA”. 


W PIĄTEK 21 B. M. WYSTĘPY W CZELADZI SALA KINA CZARY. 


nx 
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POTWORNY ZBRODNIARZ 


Pozalepiał rany woskiem. 


RZYM, 18.11. — Donoszą o krwa- 
wej zbrodni dokonanej w miejsco- 
wości Domodoeeuwla przez małżonków 
Pelfini na osobie ich ojca i teścia. 

Zięć zamordował swego teścia cio- 
sem sztyłetu w brzuch, a nasiępnie 
wraz z żoną, a córką zabitego obinył 
ranę, zalepiając otwór woskiem. Le- 
karzowi, którego małżonkowie wez- 
wali, oświadczono, że nastąpiła nagła 
śmierć, 

Jednakże lekarz mając podej rze- 
nie. dokonał oględzin ciała i odkwył 
prawdziwą przyczynę śmierci. Wśród 
ludności wieśniaczei panuje okrop- 
ne wzburzenie z powodu dokoiezeso 


„w handlu detai cznyim 


silna 


była 


odsiawiona do więzienia pod 
eskortą karabinierów. 
morderstwa. Zbrodnieza para 


Nr. 267. 


3. 50 « (wa 6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. [Cena egzem. 15 groszy. 


Nowy członek 


B. B. W. R. 
WARSZAWA, 18.11 (Tel. wł). Wy- 
brany z listy ur. 18 (ortodoksi) rabio 


Lewin zgłosi! przystapienie do BB. 


Ciemnota w Niemczech. 


SZARLATAN LECZĄCY TWARO- 
IEM. 


BERLIN. 18.11. — W Berlinie 1o- 
czy eig obecnie ciekawy proces o o- 
brazę i potwarz, wytoczony przez 
„proroka” Weissenberga pewnemu 
naukowo popularnemu pismu lekare 
skiemu. 

Weissenberg jest to osławiony za: 
łożyciel sekty „Białej Góry”, ien 
sam, który ma minione lato przepo- 
wiadał Polsce zniszczenie przez woj- 
nę z Niemcaini, a Anglji pochłonięcie 
przez Ocean. ten sam wreszcie, kió. 
ry, kilka dni temu, został skazany 
przez sądy niemieckie za tekkomyśl- 
ne pozbawienie życiu, przez to, że le» 
cząc ciężkie choroby przykładaniem 
twarogu, wywołał u pacjentów za- 
każenie krwi. śmierielne w następ» 
stwie. 

Weisscnberg obraził się o to, że go 
nazwano oszustem, demoralizatorem, 
burzycielem życia rodzinnego i t. p. 

Do rozprawy wezwano 31 świad- 
ków i dwu rzeczoznawców, a sam 
Weissenberg, przesłuchiwany na po- 
czątku procesu, obstawał przy swo- 
jei metodzie waktowania choroby, 
jako „złego ducha”, którego trzeba z 
«ima ludzkiego w vpędzać. 

/aprzeczył pytamiu przewodniczą- 
tego, czy to prawda, że w roku 1913 
pewnego urzędnika wskrzecił, ale 
skromne oświadczył, że to była tylko 
córka urzędnika. 

Dotychczas przesłuchani świadko- 
wie ujawnili bardzo ciekawe fakty 2 
działalności proraka. | twk jeden z 


[nich stwierdził, że zana jego dostała 


obłąkania pod wpływem Weissenber- 
ga. Raz przyszła do domu pokryta 
sińcami. oświadczając: „To nasz 
mistrz obił mnie wczoraj. To są piecz 
czoly młosne”. Wielokrotnie też po- 
wtarzała: „Wciesenhberg całuje naj- 
lepiej“. 

Inny świadek słwierdził, że żył z 
żoną szczęśliwie 17 lał, do póki nie 
poznał Weissenberga. Gdy ulegla 
gpp oo proroka, dosiała rozstroju 
nerwów i mąż musiał oddać ją do 
szpitala warjaiów i zgodzić się na 
proces rozwodow v. 

Trzeci świadek stracił przez Wies- 
senberga żonę” i córkę. Zwłaszcza 
śmierć córki, wesołej dawniej panien 
ki, z zawodu nauczycielki, była trar 
siezna. 

Pod wpływem nauk Weicsenbergą 
rzuciła się na bruk z okna. 

Proces Weiecenberga jest wymow- 
nym obrazem obecnego nastroju i 
poziomu umysłowego w Niemczech, 
gdyż tem ezarlaian zdołał zwerbować 
do” swej. sekty przeszło 100 tysięcy 
ludzi, i to mawet zo sfer bardzo inte- 
lizeninych. 


WALKĘ Z DROŻYZNĄ 


WYPOWIEDZIAŁ RZĄD ANGIELSKI. 


LONDYN, 16.11. 
lanji postanowil 
iyn kaju obniżenie cen. Jako pier- 
wszy Krok tego zarządzenia. rząd prze- 
dloży izbie smin projekt komitetu kon- 
sumomów calego panstwa, który ma 
mieć plonipotencje kontrolowania cen 
hurlowym : żą- 
dania ewentuaineco obuiżenia a nawet! 


Rzad Wielkiej B-yv-| nakladania kar 
przeprowadzić w ca-| nych. 


pieniężnych i wieren- 


kontrola komitetu konsumentów An- 


siji w peiwszyra rzędzie  dbejmować 
będzie -rodki żywnościowe, odzez i 
opal. kvnetet będzie podlegał minister- 


stwu przemysłu i handiu, które zaopa- 
trzy go w cały sztab rzeczeznawców. 


2. 


PA U RINER RZAKSTRODNIE 


środa 19 listopada 1950 rokn. 


Nr 267. 


PO WYBORACH DO SEJMU. 


Obecnie, po wyborach do Sejmu, j posiadało przynajmniej dopóty. dopóki Sąd 


prasa analizuje, prześwictla, wyniki 
niedzielne. Część prasy reprezentu- 
jaci opimji opozycyjną, porusza 
estje meiod przedwyborezych, 
które miewątpliwie b. poważnie za- 
ważyły na szałi wyborczej. lnne 
dzienniki wskazują na charaktery- 
styczmy objaw niepowodzenia su- 
nacji, w dzielmicach zachodnich, sto- 
jących na wysokim poziomie uświa- 
domienia politycznego i na wielkie 
sukcesy sanacji w małokułturalnych 
województwach wschodnich, 

Prasa sanacyjna, podkreślając 
swój tryumi wyborczy zdradza coś 
w rodzaju zażenowania, pirzyczem 
niektóre dzienniki wskazują na ko- 
nieczność pacyfikacji roznamiętnie- 
mia przedwyborczogo. Wniosków na 
przyszłość narazie nikt nie wysuwa, 
jakkolwiek wszycey są zgodni, że 
obecnie na B. B. (i tych co oddali swe 
głosy na ię listę) ciąży pełna odpo- 

iedzialność za łosy Polski w naj- 


wi 
bliższym pięcioletnim okresie. Opo- 
zycja znajduje się w znacznej mniej- 
azości, mic przcio nie stoi na prze- 
szkodzie w „uzdrawianiu politycz- 
mem i gospodewczem* Polski wedle 
recepty sanacyjnej. 


Socjaliści o swej klęsce. 


Naczelny publicysta „Robotnika” 
p. Mieczysław Niedziałkowski pisząc 
o klęsce Centrolewu znajduje mię- 
dzy inmemi takie jej przyczyny: 

Listy Związku obrony prawa i wolności 
Indu były „unieważnione” w 11 okręgach; 
P.P.S. P.S.L „Wyzwolenie“, Str. chłopskie 
i P.S. L. „Piast“ otrzymały w tych okręgach 
w r. 1928 głosów 745.583; „zwycięstwo“ B. B„ 
osiągnięte w takich warunkach. nie ma dla 
tej części kraju znaczenia, jako wyraz 
rzeczywistej woli ludności; w samym okrę- 
gu Nr. 24 (Łuków) na „unieważnioną” sió- 
demkę padło w niedzielę prawie 60.000 gło- 
sów. 
„Robotnik“ poświęca w zakończe- 
niu artyknłu również kilka ciepłych 
słów t zw. B. B,S.: 


Kifka słów osohnych należy się B.B.S. 
w godzinie jej politycznego zgonu. To już 
nie jest klęska: to jest katastrofa. Kon- 
cepcja „socjalizmu” pod płaszczem „Sana- 
cyjnym* leży w gruzach; ani jednego 


mandatu i śrjiesznie małe liczby głosów 
przy imponującym nakładzie wszelkich 
środków — fo kara zasłużona najzupełniej. 


Bierność wyborców 
w Warszawie. 


Na niezbyt pochlebny dla miesz- 
kańców _Wanszawy objaw zwraca 
uwage „Kurjer Warszawski”: 

Ilość głosów. oddanych wczoraj w War- 
szawie, odpowiada prawie najdokładniej 
tej, którą znamy z przed dwa i pół lat: 
wówczas głosowało w Warszawie 464 tys. 
osób, wczoraj zaś 465 tysięcy. 

Stwierdzenie powyższe zbliża nas do pro- 
blemata, który był już nieraz tutaj przed- 
miotem uwag pubłicznych i który. nie bę- 
dąc może sednem sprawy, ważył jednak 
bardzo silnie przy wyborach obecnych. Szła 
n to, czy powiedzie się złamać bierność 
nbywatelską. czy wyborcy pójdą tłumnie 
do urn? Otóż pod tym względem, przynaj- 
mniej gdy rzeczy dotyczą Warszawy, sto- 
sunki nie tylko nie poprawily się, lecz prze- 
riwnie, jeszcze pogorszyły. W r. 1928 gloso- 
walo w Warszawie zaledwie 69,8 proc. wy- 
borców. W roku obecnym odsetek ten jesz- 
cze opada: ilość uprawnionych do głoso- 
wania powiększyła się o jakieś 5 proc. a 
ilość głosów pozostała ta sama. Bierność 
wyborców zaakcentowala się znowu. 


Sukces obozu narodowego. |»o 


„Kurjer Poznański” rozpatrując 
sytuację poliiyczną ma podstawie 
wyniku glosowania niedzielnego pi- 
sze: 

Mimo owych licznych unieważnień list 
opozycyjnych w Królestwie, Małopolsce i 
na kresach wschodnich i mimo wszystkich 
oszczerstw i oszustw, przekupstw i gwałtów 
na terenie calego państwa — Blok Bezpar- 
tyjny Współpracy z Rządem nie zdobył za 
powiadanych przez siebie 300 mandatów. 
za pomocą których zamierzał samodzielnie. 
itwoma trzeciemi ogółu mandatów, dokonać 
pmiany Konstytucji To będzie wykluczone. 
Głosy posłów narodowców będą decydujące. 

Natomiast metody powyższe dały .sa 
nacji“ zwykłą większość głosów w Sejmie 
— zdaje się, że 248 mandatów — tak, że 
„sanacja” bedzie ponosiła całą odpowie- 
dzialność parlamentarną za panujący sy- 
stem, przedewszystkiem za politykę finan- 
sową i gospodarczą. Sytuacja będzie przeto 
zamomie iosna. Wiekszość te bedzie B.R. 


Najwyższy na podstawie protestów. nade- 
słanych z odnośnych okręgów nie przyjrzy 
się unieważnieniom list, rozlicznym oszu- 
stwom. gwałtom i t. p. 

Obóz narodowy, chociaż miał kilka list 
unieważnionych, między innemi w luk ko- 
rzystnym dla siebie okręgu płockim, wy- 
chodzi z wyborów z przyrostem przeszło 70 
proc. mandatów, będzie miał zamiast % 
mandatów — 65. Kłub Narodowy będzie po 
B.B. najsilniejszym sejmowym „klubem 
poselskim. Powaga jega polityczna dozna 
wzmocnienia znacznym wzrostem siły Ti- 
czebnej. 


„Kurjer Poznański“ stwierdza nad- 
lo, że zwycięstwo obozu narodowego 
w Poznińskiem i na Pomorzu ozma- 
cza pozbawienie Niemców mandatu 
w okręgu gnieźnieńskim i wszystkich 
mandatów na Pomorzu co 

daje dużą satysfakcję moralną społeczeń- 
stwu i jest odpowiedzią ludności pomorskiej 
i wielkopolskiej na zachłanność niemiecką 
i intrygi na gruncie międzynarodowym. 


Wschód i Zachód. 


Taki tytuł daje swemu artykuło- 
w. wsłępnemu „Gazeta Warszaw- 
ska”, Autor przeprowadza pewną 
granicę wyborcza, która zaczyna się 
na północy w wojewódziwie Biało- 
stockiem na zachód od Grodna, obej- 
muje północną część województwa 
lubelskiego i całe województwo 
Warszawskie, północną i środkową 
część województwa Kieleckiego 7 
wyjątkiem Zagłębia Dąbrowskiego. 
wreszcie trzy wojewódziwa zacho:l- 
nie: Śląskie, Poznańskie, Pomorskie. 
Otóż na zachód od tej granicy si- 
nacja pozostała w znacznej mniej- 
szości, a zwycięstwo odniósł obóz 
narodowy. Na wschód od tej granicy 
sanacja zwyciężyła. Małopolska Za- 
chodnia musi być pominięta w amn- 
lizie, ponieważ niemal wszystkie 
opozycyjme listy zostały unieważnio- 
ne. Śnując na tle rozważania pisze 
„Gazeta Warszawska”: 


Pominiemy też narazie unieważnienie 
przeszło 20 polskich list opozycyjnych, co 
w niektórych okręgach nawet czysto pol- 
skich — dało wyniki podobne da kreso- 
wych. a w ogólnym rcznlfacie przyniosła 
sanacji akurat tę ilość głosów, bez której 
znałazłaby się w mniejszości. 

Narazie chodzi nam tylko o wyraźne za- 
znaczenie, że sanacja jest absolutną panią 
ziem wschodnich o większości niepolskiej, 
podczas gdy na terenach zachodnich. czy- 
sto polskich, znajduje się w mniejszości, na 
samym zachodzie nawet mocno kompromi- 
tującej. 

Ta zasadnicza różnica ma swój specjal- 
ny charakter nie tylko narodowościowy, 
ale i knlitnralny. Gdzie społeczeństwa jest 
oświecone i posiada zrozumienie polilycznej 
doniosłości aktu wyhorczego, tam sanacja 
nie może poszczycić się sukcesami. Jej 
tryumfy  święcą się w tych częściach 
kraju, gdzie ludność pogrążona jest w anal- 
fnbetyzmie dosłownym i politycznym 
tam, gdzie kultura w porównanin z zacho- 
dem cofnięta jest co najmniej o caly wiek. 

Jjednem słowem: sanacja wygrała wybo- 
ry tam, gdzie łndność nie rozumie ich zna- 
czenia, gdzie daje ona kierować sobą zu- 
pelnie dowolnie raz komunizującym selro- 
bom, drugi raz tym, którzy tak gracko 
przeprowadzili obecne wybory. 

znaczeniu ściśle  parłamenfarnem 
oczywiście wszystkie mandaty, — o ile są 
uczciwie zdobyte — są równe. Zupełnie ina- 


czej jednak przedstawia się ta sprawa w 
glebszem znaczeniu idrowem: aarodowent. 
a nawet państwowem. Nie (ylko dla nas. 
narodowców, ale i dla samych sanatorów 
inne znaczenie mają głosy i mandaty, zdo- 
byte na Śląsku i w okręgu morskim. czy w 
Poznanin. a inne —- w Kowlu, Pińsku. 
Dubnie i Prużanie. 

Zuchodzi między niemi taka różnica, jak 
między kuliurą zachodu a anallahczyzmem 
i ohskurantyzmem wschodu. 

Nie jest to żadnym przypadkiem. że 
wiływy nasze, obozu narodowego i sanacji 
natężają się w stosunku odwrotnym od za- 
chodu ku wschodawi. Tak było dotąd i bę- 
dzie zawsze, póki zachód będzie zachodem. 
a wschód wschodem. 


W Warszawie slarly cię wpływy 
zachodu i wschodu z pewną przewa- 
gą tego osiatniego* 


Zasady’ rządzenia. 


Czołowy organ sanacji „Gazoła 
Polska“ nie wspominając o Stronnic- 
twie Narodowem pisze pod adresem 
Cenirołewu: 
, Obóz kongresu krakowskiego otrzymal 
jaskrawe votum nienfności pozbawiające go 
połowy reprezentowanej poprzednio iiości 
głosów. połowy piastowancj ilości manda- 
tów. W sposób nie pozostawiający żadnej 
wątpliwości co do kierunku tego zjawiska 

te miljony głosów i setki mandatów prze- 
rzucone zostały na Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem. dając istotno, nie dające 
się zakwestjonować votum zaufania rządom 
wodza narodu, opowiadając się za wypo- 
wiedzianemi przezeń zasadami rządzenia 
państwem równie wyraźnie, stanowczo i ja- 
wnie, jak wyraźnie, stanowczo i jawnie 70- 
stały one przezeń postawione. Kraj wypo- 
wiedział swoją wolę. 

„Gazeta Polska“ obecnie mówi. że 
kraj wypowiedział się za aktualnie 
stosowaną „zasadą rządzenia” A w 
czasie wyborów mówiło się, że zaca- 
dy rządzenia mają ulec zmianie, że 
nasiąpi zmiana ustroju państwa? 
Z oświadczenia „Gazety Polskiej 
wynikałoby, ża  właściwie.. jeet 
wszystko w porządkn. 


Pińsk czy Poznań? 


Pod poodbnym kątem rozpatrując 
wybory, pisze „Głos Narodu 

Dzień 16 listopada dowiódł, że istnieją 
dwie Polski o różnej etyce i kulturze. Jest 
Polska zachodnia, europejska, która odrzu- 
ch metody rumuńskich wyborów, głosuje 
swobodnie. wybiera posłów na podstawie 
ich programu i jest w swej większości ka- 


talicką. demokratyczną i umiarkowana; 
obok niej ua prawym brzegu Wisły leży 


Polska wschodnia. nasiąknięta wpływami 
Azji, przywykła do uległości wobec bata, 
dająca się teroryzować i deprawować, poli- 
tycznic nieuświadomiona i bezwolna. Pol- 
ska *pierwsza obejmuje głównie b. dziel- 
nicę pruską. Polska droga głównie ziemie 
na wschód od Wisły; między jedną a drugą 
leży obszar kulturalnie nierówny i sporny. 
Obecnie na obszar ten wtargnęły wpływy 
Wschadu. Objęły one także główne miasta 
Polski: Warszawę, Wilno, Kraków i Lwów. 
Tę ohuiżenie się kultury i etyki politycznej 
w Polsce jest przejawem ogromnie niepo- 
kojącym. Jakim  lanańcom politycznym 
ulec może ludność, która nie ma dość cha- 
rakteru, by oprzeć się terorowi pięści. gro 
źby i oglupiającej agitacji. jakie idee mogą 
się wśród niej zakorzenić. jeśli dzisiaj wy- 
biera posłów w mię  bezprogramowości? 
Może to być materjal dla najgłupszej dy- 
ktatnry, lub dla ha!szewizmu. ale ani Na- 
ród w swych troskach o rozwiązanie pro- 


WSZĘDZIE MACKI „CZEKT 


Tajniki szpiegostwa bolszewickiego. 


BERLIN, 18.11. — W tych czasach 
wrócił z Rosji do Monachjum nie- 
jaki Hemryk von kleiscler po pięcio- 
letnim pobycie w Bolszewji. 

Obecnie Heiseler zamieszcza na ła- 
mach czasopisma monachijskiego 
„Zeńtwenda” szereg artykułów, de- 
maskujących podstępne machinacje 
sowieckie. 

W jednym z takich artykułów Hci- 
seler pisze, że państwa, które zawie- 
rają z Sowietami traktaty, prędzej, 
czy później będą lego żałowały, bo- 
wiem wszelkie bolszewickie delega- 
cje. poselstwa, biura handlowe i inne 
instytucje są punktami oparcia dla 
„czeka” i szpiegostwa. 

Agenci bolszewiocy, działający za- 
granicą, dzielą się na dwie kategorje: 
podróżujących i osiadłych. Czekiści 
nierwszej kategorji mają ogromnie 
ułatwione zadanie. gdyż każda posel- 


stwo sowieckie udziela im wszelkiej 
pomocy i wystawia [ałezywe paszpor 
ty, ale daleko większe niebezpieczeń 
stwo przedstawiają agenci osiedli. 
Ci nigdy nie są Rosjanami, lecz na- 
leżą do innych narodowości. 
„Zgodnie ze swemi doświadczenia- 
imi — pisze Heiseler — jestean teraz 
niewzauszenie przekonany, że agenci 
rządu sowieckiego albo „czeki* dzia- 
łają we wszystkich ważmych instytu- 
cjach całego świata“. 
ETES CIT IEEE e 


9 stopni mrozu 


POD LONDYNEM. 


LONDYN, 18.11. W całej Anglj na- 
nują niezwykłe chłody. W pobliżu ın 
dynn temperatura wynasi 9 st. pe. sej 
zera. 


blemów państwowych. ani Kościół w swej 
akcji moralnej, ani demokracja w swych 
walkach o rozumny ustrój państwowy ti. 
czyć na tę ludność nie może. Trzeba będzie 
le obszary zdobywać od zachodu i w imię 
idci zachodnich, a z nich na czoło wysunąć 
ideę walki ze złem. która musi zastąpić 
wschodnią zasadę niesprzeciwianin się zła. 
Wierzymy, że nie Pińsk zdobędzie Wielko- 
polskę, ale Poznań rozciągnie swe panowa- 
nie na Warszawę, Brześć i ziemie za Bæ 
giem. 


Walka inteligencji 
i rozumów. 


Uspakający artykuł zamieścił „Ku- 
rjer Poranny“ 

Rola opozycji jest zawsze wdzięcznie j- 
szą i wygodniejszą, niż rola odpowiedział- 
nej za powodzenie rzeczy publicznej więk- 
szości. A jakkolwiek niema u nas jednej 
opozycji. ale są opozycje różne i z natnry 
rzeczy obce i wrogie sobie i już dlatego nie 
mogące marzyć o przyjęciu kiedykolwiek 
odpowiedzialności za władzę we własne rç- 
ce, to jednak uprawnione są ich dążenia da 
przekonywania ogółu do swoich nn rzeczy 
pubłiczne poglądów i do oddziaływania na 
uwzględnienie ich opinji przy rozwiązywa- 
nin poszczególnych problemów, wywiązują- 
cych się w toku państwowej pracy. Oczy- 
wiście nłe można tego będzie nigdy 
osiągnąć w dzikiej walce namiętnych re- 
kryminacyj i w ciągłem bezprzytomnem 
jatrzenin życia wewnętrznego — ale tylkc 
przez walkę inteligencji i rozumów a nit 
pięści i pasji, jak dotychczas. 

Święła racja! Że też „Kurjer Po- 
ranny” nie napisał tych ostatnich 
słów w okresie walki wyborczej. 
A przydałoby się, bardzo by się przy- 
dało! Warto tviko przypomnieć, że 
argumentów pięści najwięcej uży- 
wała sanacja. A nawet tylko ona. 


Lament B.B.S-owski. 


Jedną z najweselszych wzylędzie 
na jpocieszniejszych reflekeyj powy- 
borczych jest lament B. B.5, wydru- 
kowanv w „Brzedświcie” p. t. „Pa 


naszej klęsce wyborczej“. Czytamy 
tum 
Stwierdzamy bez obstanek, że P.P.S. 


d. Fr. Rev. poniosła w tych wyborach wiel- 
ką klęskę. 

Haniebnie nie dopisała. zawiodła na ca- 
lej linji. klasowa świadomość robotniczega 
proletarjatn polskiego. Zdrajey sztandarów 
P. P.S.. zdrajcy socjalistycznej klasowości, 
cekawiści uzyskali jeden mandat w stolicy 
tylka właśnie dzięki swojemu zaprzaństwu 
Uzyskali ów mandat dzieki 20.000 głosów 
jakie odkomenderowala dla nich komnna 
dzięki 7.000 głosów. jakie dali im enpeerow 
cy, wzamian za ich zdradę. 

P.P.S. daw. Fr. Rew. stając pod sztan 
darami socjalistycznej kłasowości nie uzy- 
skała w Warszawie nawet tylu złosów, ile 
wynosi liczba zarejestrowanych członków 
jei związków zawodowych na terenie slo- 
icy. 

A dalej: 

Ba z przedwczorajszego głosowania wy- 
nika, że większości tych rohotników jeszcze 
jest obojetne czy w parlamencie Rzeczypo- 
spoliłej będzie ich reprezentował ich towa- 
rzysz Jaworowski | ich towarzyszka Praus- 
sowa, czy też ksiądz Żongołłowicz i prezes 
izby przemysłowo-handlowej, p. Wartalski. 
dziś z B.B a wczoraj i może jutro także 
jeden 2 najwierniejszych wsród wiernych 
endecji. 

Obojętność ze strony robotniczego pro: 
letarjatn na to, jak będzie wyglądała więk: 
szość sejmowa naokól marszałka Piłsndskie- 
go — jest doprawdy przerażającym ohja- 
wem doszczętnego braku klasowego nświa- 
doómienia i jakiejkolwiek politycznej doj- 
rzalości. 

Zdaje się, że p. Jaworoweki zbyt 
poważnie potraktował rolę, jaką mu 
przydzielono na robotniczym odcin- 
ku frontu przedwylborczego. Stąd 
śmieszne „qui pro quo"... 


Kto wygrał na loterji? 
PIERWSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


10.000 zł. nr. 15597, 


Po 5.000 zł. n-ry: 169021 190375. 
Po 2.000 zł. n-ry: 99119 105620. 
Po 1.000 zł. n-ry: 22395 199604 20263 
Po 500 zł. n-ry: 105977 125975 2879: 
39907 164386. 
13111 46200 896429 


Po 400 zł n-ry: 
108554 10987. 121515 182011 53605 95847 
101787 112848 117716 154514 165576 
175386 181417. 

Po 200 zł. n-ry: 19704 64696 82040 


94156 102887 1169358 119418 125471 136586 
158172 171989 34730 35970 60787 62933 
64232 167588 169242 142011 175063 175036 
191745 196418 199174. 


Nr. 267. „KURJER ZACHODNI” środa 19 listopada 1930 roku. 


SAMA 500 ZŁ. NAGRODY 


DLA ROBOTNIKÓW ummuman memmen 


którzy są prenumeratorami 


„KURJERA ZACHODNIEGO* 
ndzjelame Są w nasze Redakcji 


BEZPŁATNIE 


m W sprawach bezpłatnej po- 
rady prawnej zgłaszać się 
nałeży do biura Redakcji 


wypłacimy gotówką za ujawnienie 
sprawców bandyckiego napadu na 
lokal „Kurjera Zachodniego” w So- 
snowcu i dostarczenie nam dowodów 
ich winy. Dyskrecja zapewniona. 


WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO” 


K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 


popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu- 


Termin wyborów 
do Rad miejskich. 


Jak się dowiadujemy, wybory do|ja to z uwagi na konieczność wcze- 
Rad miejskich na terenie Zagłębia, | niejszego opracowania preliminarza 


szczyć piśmiennie. 


SEI5IE==M 


Pożar w podziemiach 


KOP. SATURN. 


Wczoraj 
kop. Saturm pozostała bez zmiany. Ak- 


cja ratunkowa ograniczona jest do zu- 
objętego 
ogmiem i dymami. W tym też celu za- 


pełnego izolowania III pola, 
berpieczono odpowiednio szybiki „Woj 


cech“ i „jan“ mające połączenie z III 


pol 2m. 

W poniedziałek zdołano ewakuować 

że zagrożoną etajnię podziemną. 

przyczem ani jeden koń nie zginął. 

Po wielkich trudnościach zdołano cię 
dostać wczoraj do pozostałych na dole 
tragicznie zmarłych Żurka i Zakrzew- 
skiego. Zostałi oni w jednej z galerji. 
wypełnionej dymem. Zmarłych wydo- 
byto na powierzchnię. 
X W SPRAWIE KRAMIKÓW SZKOL- 
NYCH. Ze względu na wielką konku- 
remcję t. zw. kramików szkolnych dla 
knpiectwa zwłaszcza dla bmanży papier- 
niczej i przyborów szkolnych oraz dla 
księrarń i antykwarńz Izba Przemy- 
owo Handlowa wystąpiła do Izby 
skarbowej w Kielcach z prośbą o prze- 
prowadzenie kontrol w kramikach, i 
w tych wypadkach gdy one są prowa- 
dzone przez nauczycieli na ich własny 
rachumek lub jeżeli ci ciągną stąd dla 
sebie korzyści, kramiki te były trak- 
towame jako przedsiębiorstwa zarob- 
kowe i były pociągane do świadczeń 
podatkowych. takich, jakie musi pono- 
sié całe kupiectwo. 


X KRWAWE ECHA PRZEDWYBOR- 
CZE. W ub. piątek około godz. id-ej 
przed północą w Dąbrowie w pobliżu 
„Odeonu” przy ul. Sobieskiego kilku 
chlopców rozlepiających odezwy Stron- 
nictwa narodowego zostalo napadnię- 
tych przez bojówkę złożoną z kilku- 
nastu ludzi uzbrojonych w pałki i ja- 
Kieś ostre narzędzia. Dwaj chłopcy roz- 
lepiający afisze zdolali uciec, natomiast 
banda otoczyła p. iMeczysława Marew- 
skiego bijąc go, a jeden ze zbirów u- 
derzył go z tyłu jakimó ostrym narzę- 
iem przecinając mu policzek od ust 
do ncha i wybijając zęby. Po tym 
krwawym akcie hamda uciekła, a om- 
demam z upływu krwi Marewskiemu 
udzieliło pierwszej pomocy ambmiato- 
trjum Kasy Chorych. 
, Śledztwo w tej sprawie prowadzi po- 
licja, poszukując napastników. 
X POTRĄCANIE ZAROBKÓW RO- 
BOTNIKÓW. Oikręgowi inspektorowie 
Pracy otrzymali zarządzenie w sprawie 
Potrącan a przez pracodawcę zarobków 
robotniczych, wobec częstych nieporo- 
Łumień, powstających na tem tle. Z pła- 
robotniczej można potrącić należność 
36 dostarczenie robolnikowi mieszka- 
Mie, opłaty publiczne i zalczki. Poza 
tean dopuezezalne jest przekazywanie 
Brzez pracodawcę pewnych sum, podle- 
kająacyeh wypłacie z wynagrodzemia na 
ax imsiytucyj, orgamizacyj oraz osób 
tzecich, jednakże wyłącznie na podsta- 
Wie specjalnego pisemnego npowaśmie- 
aa, udziclonego pracodawcy przez ro- 
ętnika, które może być przez robotmi- 
w każdej obercili cośnieża 


sytuacja w podziemiach 


t. j. w Będzinie i Sosnowcu, a praw- 
dopodobnie i w Czeladzi, 


ju 1954 r., t. j. zakończemiu obec- 
nego okresu budżetowego. 

Ile w tej wersji jest prawdy, na- 
razie trudno ustalić, jednakże wy- 
mieniony termin nie jest odpowiedni, 


KREM 


mają Się 
odbyć w kwietniu, a najdalej w ma- 


zow TLEN” 


budżelowego na nowy okres gospo- 
darczy, oraz ustalenia programu ro- 
bót, powoływanie więc Rad miej- 
skich dopiero w okresie letnim było- 
by ze szkodą dla naszych samorzą- 
dów i pogorszyłoby niewątpliwie do- 
tychczasowy stan rzeczy. 


dzięki idealnej miałkości 
akładników, czyszeząc zę- 
by nia ściera z nich emalji. 


Swąd powyborczy 


jako rezultat nieprzebierającej w środkach agitacji. 


Dla historyka Poleki i badacza 
dziejów naszego parlamentaryzmu 
oraz życia politycznego, wybory do 
izb ustawodawczych w 1930 r. będą 
niewyczerpaną skarbnicą wszelkie- 
go rodzaju wiadomości. 

Niestety, z wiadomości tych mógł- 
by wysnuć mylnie wnioski o słamie 
kultury naszej, gdyż mnóstwo fak- 
tów nasunęłoby mu podejrzenie, że 
wybory przeprowadzone były po- 
dług wzorów, nie mających zastoso- 
wania w krajach cywilizowanych. 

Stronnictwo uprzywilejowane w 
myśl hasła „cel uświęca środki”, gra- 
ło na najniższych insiynkach i tak 
rozpętało złe namiętności, że skutki 
tej metody długi jeszcze okres czaem 
będą dawały się we znaki. Prócz 
„elaklownych” środków, w postaci 
napadów na przeciwników, nieprze- 
bierająca w środkach agitacja wpro- 
wadziła niezdrowy ferment nawet 
do oginska. domowego, skutkiem cze- 
go w wielu domach wytworzyły się 
wysoce przykre i niezdrowe zjawi- 
ska. 


w mundurze 


Czesław Gó:ski, urodzony w Sosnow- 
cu, w dniu 18 lipca 1902 r. wstąpił jako 
ochotnik do wojska i przesłużył w 8 
b. p. leg. do roku 1924 w stopniu plu- 
tonowego. 

W lecie 1924 r. Górski kilkakroć wy- 
dalał się z szeregów, a ponieważ doko- 
nal przywłaszczenia sortów munduro- 
wych, skazany został przez sąd wojsko- 
wy okręgowy w Brześciu nad Bugiem 
na jeden rok więzienia, degraducję do 
stopnia szeregowego i przekazanie do 
kaiegorji szeregowych drugiego stop- 
neta. 

Odbywając karę, Górski zachorował 
obłożnie. Przekazano go tedy do szpi- 
tala wojskowego. Wyszedłszy ze szpi- 
tala, Górski, zbiegł i dopiero w 1927 ro- 
ku zjawii się w kadrze marynarki wo- 
ieanei w Świeciw w mundurze mawv- 


W Będzinie np. w pewnej rodzi- 
nie ojciec, starszy już człowiek, do- 
tknięty i wyprowadzony z równowa- 
gi wygłaszanymi przez córkę poglą- 
dami politycznemi i jej działalnością 
polityczną, kazał jej opuścił dom ro- 
dziciełski. Córka nakaz spełniła, lecz 
chcąc się zemścić na rodzicach, o- 
świadczyła, że otrzymaną awobodę 
postara się „odpowiedmio” wykorzy- 
słać, uprzedza więc, aby nie miano 
do miej pretensji, że nazwisku i ro- 
dzinie zrobi... reklamę. 

W Dąbrowie zaś, w jedmej z po- 
ważnych rodzin, córka wpływem 
wymówek rodziców za jej działal- 
ność party jno-pollityczną usiłowała 
się otmić. 

Podobnych obrazków o dalicko gor 
szącym charakterze, możmamy nali- 
czyć bardzo dużo i jest rzeczą pewną, 
że środki i metody, stosowane przez 
uprzywilejowane ugrupowanie przy 
obecnych wyborach, przez dłuższy 
okres czasu będą się przypominały 
przykremi następstwami. 


Awanturniczy włóczęga 


wojskowym. 


narza, oświadczając, iż skazany został 
na irzy lata więziemia, karę odbył, a 
teraz domaga się zdemobilizowania ga. 
Górski zaznaczał, iż służył we flotylli 
pińskiej. Gdy w aktach kadry nie moż- 
na było nazwiska Górskiego odnaleźć 
— sporządzono odnośny protokół i we- 
zwano Górskiego, aby go podpisał. 

Górski przewidując. iż zostanie are- 
sdowary, zbiegł do Wejherowa, a tam 
skazany został na 9 dni więzienia. Po 
odbyciu kary Górski ułotmił się w nio- 
wiadomym kierunku. 

W listopadzie 1929 r. Górski zgłosił 
się do żandarmerji dobrowolnie, 

Onegdaj wojskowy sąd okręgowy w 
Łodzi skazał (Górskiego na jeden rok 
i mesae więzienia za ukrywanie się 
p'zez lat dwa po terminie, w którym 
sinieu był stawić się w szeregach. 


Każdy kupiony przez Pa- 
na kołnierzyk x marką 
„Wawel” przyczynia się 
do zmniejszenia bazrobo- 
cia w kraju, gdyż wyko- 
nany jeat x materjałów 
krajowych ręką Polskiego 
robotnika. 
CENA 1 ZŁ. 50 
SPRZEDAŻ 


w AST bławatnym 


CŁAW MIESZALSKI 


w firmie 
Władysław CZECHOWSKI 


Przekonania polityczne 
POWODEM REDUKCYJ. 


W ubiegłą sobotę burmistrz m. Cze- 
ladzi bez wypowiedzenia zwolnił z po- 
sady szofera autosikawki strażackiej 
opłacanego przez Magistrat, p. Bonifa- 
cego Nowaka. P. Nowak prowadził agi- 
tację za listą Stronnictwa narodowega 
Nr. 4, a w liście do redakcji stwierdza, 
że tak nagle zwolnienie z posady w 
przeddzień wyborów, epowodowała je 
jego działalność i la, co zresztą 
oświadczył mu sam baæmisirz. 

W ostatnich dniach p. burmistrz Cze- 
ladzi kontroluje podobno praekonama 
swych podwładmych. Dozorcę  szeźmi 
miejskiej p. Antonika wezwał do siebie 
pytając, dlaczego nie wziął udziału w 
obchodzie i2-lecia odparcia  bolszewi-, 
ków, a w razie powtómenia się czegoś 
podobnego, zagroził ma zwolnieniem a 
posady. 

Fakta te nie wymagają nawet komen- 
tarzy. 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że infor- 
mację nimiejszą otrzymaliśmy nie ad 
zańmieresowanego dozorcy, to też publi- 
kacja „nie powinna być przyczyną zwaj 
nienia go z posady”. 


Termin wykupywania 
ŚWIADECTW. 

Termin  wykapywemia świadectw 
przemysłowych dła przedsiębiorstw han 
dlowych i przemysłowych na nok 1931 
wyznaczony został od początku listo- 
pada do końca grudnia ab. Właścicie- 
le przedsiębioretw, połodonych na tere- 
nie Dąbrowy Gómiczej i gmin: Łośnia, 
Olkusko - Siewierskiej, Wojkowice Ko- 
ściełnych i Zagórza winm ngłaszać się 
po wykup świadectw do Ulbragdn skar- 
bowego i kasy pomocniczej w Dąbro- 


wie Górniczej. 


X ARESZTOWANIA. Wydział śledczy 
P. P. w Soenowcu aresztował w ostał. 
nich dniach trzech osobników, a mia 
nowicie: Edwarda Gantscha, z woje 
wództwa Łódzkiego, uchylającego się 
od służby wojskowej; Józefa Jaroszka 
z Kozienic, uchylającego się również 
od służby wojskowej oraz niejakiego 
Jana Najducha. który niedawno przy« 
był z Niemiec i wałęsa się po Zagłębiu 
bez żadnego określonego celu. Ganischa 
przesłano do dyspozycji władz policyj- 
nych w Łodzi. Jaroezka w Radomin. a 
Najducha do Katowic. 


Ofiary 


złożone w naszej Administracji. 


ZŁ 50.— na „Odpowiedź Treviranu- 
sowi" składa Stow. polskiej młodzieży 
meskiej w Dąbrowie Górn. 20 proc. a 
akademji ku czci św. St. Kostki. 

Zarząd restauracji „Locarno“ w 
Sosnowcu złożył w naszej Administra- 
cji zł. 55.— jako procent od obrotu uzy- 
skanego podczas zabawy w dniu 16 b. 
m. ma łódź pn. “Odpowiedź Treviranu- 


Na łódź „Odpowiedź  Trevirannso- 
wi“ zł 67. składają Urzędnicy kop. 
„Jakób* w Niemcach i zł. 2240 robot- 
nicy tejże kopalni. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Jan J.: Nie zamieścimy. 


Zapisujcie się do P.M.S. 


EUT | ERZZACWOWA 


środ: 


19 Tislopada 1070 roku. 


K"AMAENY IZY 


a UC 


Wielki sukces Stronnictwa Narodowego, 


przy wyborach do Sejmu w całej Polsce, 
każe wierzyć, że sukce$ ten będzie spotęgowany przy wyborach do Senatu w niedzielę 23 b.m. 
Należy wcześnie zaopatrzyć się w numerki wyborcze Nr. 4 i mobilizować wszystkie siły zawczasu. 


ROBOTNICY 


GORZEJ SYTUOWANI 
MATERJALNIE. 


którzy dotąd nie  prenumerowali 
„Kurjera Zachodniego”, gdyż prenu- 
merata miesięczna 3.50 zł. była dla 
nich za wysoka, mogą -- licząc od 
każdego dnia w miesiącu prenu- 
merować nasze pismo po ulgowej ce- 


nie 2 zł. miesiecznie. 
Prenumerata ulgowa jest prenumeratą 


hurtowną, przyczem musimy mieć dokład- 
ne spisy robotników w poszczególnych za- 
kiadach, potwierdzone przez naszych mę- 
żów zaufania. 


Prenumerata ulgowa wymaga własnej do- 
stawy z centrali lub filji „K. Z.” do poszcze- 
gólnych zakładów i zbiorowisk robotni- 
czych. 


Prenumerata n Ig o w a nie daje nam 
ładnego dochodu i pokrywa załodwie koszt 
papieru i druku ma maszynie rotacyjnej, 
dlatego ulgi przez nas udzielane będą ściśle 
kontrolowane i sprawdzane. 


Prenumeratę uizową dla Robotników 
wprowadzamy z dniem í listopada na usil- 
ne ich prośby, chcąc Rohotnikom udostęp- 
nić czytanie dobrej ga ty. 

Wreszcie oświadczamy, że prenu- 
meratę ułgową dla gorzej syluowa- 
nych materjalnie Robotników (po 
2 zł. mies) wprowadzamy na stale, 

WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO*. 


ZE SPORTU. 


BRYNICA — 22 M. DĄBRÓWKA 
5 : 3. Jedyne spotkanie piłkarskie w 
Zagłębiu, jakie rozegrano w ubiegłą 
niedziele w Czeladzi pomiędzy Bryni- 
cą — 22 M. Dąbrówka, przyniosło 
zwycięstwo miejscowym, którzy wy- 
grali w sioeunku 5 : 5. 

NOWY SYSTEM ROZGRYWEK O 
WEJSCIE DO LIGI. Połski Związek 
piłki nożnej po przeprowadzeniu an- 
kiety z poszczególnemi związkami o- 
kręgoweńe posiauowił w roku przy- 
szłym przystąpić do zmiany systemu 
ruzgrywek qprikarskich o wejście do Li- 
gi. Odpowiedni regulamin został już 
opracowany pzez PZPN. i przedłożony 
zostanie na wanem zebraniu. 


Kronika Zawiercia. | 


X ECHO NIEDZIELNE, W związku z 
niedzielnemi wyborami, poza kifłkoma 
wypadkami drobnych awanturek pijac- 
kich. policja spisała jedynie trzy pro- 
tokóły, a mianowicie na Tomasza Klim- 
ka. ul. Widok Nr. 2, za rozdawanie kar- 
tek do głosowania w lokalu wybor- 
czym komieji obwodowej Nr. 47, oraz 
na Pejsana Szajenicę, Marszalkowska 
52, i Chaima Bergera, Marszałkowska 
24, którzy prowadzili agitację w pobli- 
żu lokali wyborczych. 


X ZA POBICIE DZIECKA. Przed Sa- 
dem pow. stanęły Jamina Kunowa z 
Poręhy z córką Celiną Chrzanowską, 
oskarżone o pobicie 7-letniego W.ady- 
sława Kostizechy, wychowanka jedne- 
go z lokatorów, zamieszkałego w tym 
samym domu, co i Kunowa. Sąd skaza! 
Kunową na 30 zł. grzywny z zamianą 
na 3 dni aresztu, zaś córkę jej uniewin- 
nil. 


X KREWKA GOSPOSIA. 60-letnia 
Marjanna llaber w Łazach zauważyła 
pewnego adnia, że pastuszka Antonina 
Mędrek przepędza gęsi po miedzy gra- 
nicznej przy polu Haberowej. To tak 
rozgniewało 60-letmią gosposię, że chwy 
ciwszy łopatę, zasypała Antoninę Mę- 
dick oczy ziemią, nadto pobiła ją. Sąd 
skazał krewką staruczky na tydzień 
aresztu. 
OEIT - a o BU TEE 
DOBRE SĄSIEDZTWO. 

Pierwszego grudnia  wyprowadzaumy 
do innej dzielnicy. Pan zdaje się też mial 
ochotę zmienić swe dolychezasowe miesz 
kamie? 

= Tak ala taraz io już niepotrzebne. 


sig 


Mapki EAF A EEEE 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Modrzejowskie Zakłady górniczo-hutnicze. 


Pisze warszawski „Kurjer Poran- 
uy“ z dnia 18 bm.: 

Onegdaj odbyło się walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów Modrzejow- 
skich Zakładów górniczo-hutniczych. 

Powołany na przewodniczącego b. 
wicemarszałek Senatu p. Hipolit Gli- 
wie oświadczył, że rada uchwaliła 
wypłacić dywidendę zaległą za rok 
1927 i że wypłata dywidendy rozpo- 
cznie się od 1 marca r. p. 

Oświadczenie io przyjęte zostało z 
zadowoleniem przez akcjonarjuszy, 
bardzo rozgoryczonych czekamiem na 
dywidendę w ciągu 2 lat. To zwleka- 
nie z wypłatą dywidendy odbiło się 
fatalnie na interesach Tow., czego 
widoczną oznaką jest katastrofalny 
spadek kursu akcyj: akcje Zakładów 
Modrzejowskich. wartości nominal- 
nej 50 zł. w r. 1928 tj. po zebraniu, 
na kiórem uchwalono wypłacenie dy 
widendv za r. 1927 miały wartość 42 
zł. obecnie zaś mają kurs 8—9 zł. 

Sprawozdanie z działalności za r. 
ub. odczytał delegat Rady b. mini- 
sier Ludwik Darowski. 

Rok 1929 w przemyśle żelaznym, 
hutniczym i przeróbczym w porów- 
naniu z rokiem poprzednim chara- 
kteryzuje załamanie się konjunktu- 
ry, które nastąpiło w drugiej poło- 
wie roku. 

W wyniku tego obroty Zakładów 
Modrzejowskich, a zatem i stan za- 
iruńmienia zmniejszył się w porów- 
naniu z rokiem poprzednim © 15.7 
proc. Spadek ten jest mniejszy, niż 
przecięlny dla ogółu hutnietwa. Za- 
wdzicczają to Zakłady Modrzejow- 
ske urachomionemu w roku sprawoz- 
dawezym nowemu działowi produ- 
keji, mianowicie rurkowni. obrót 
której stanowi znaczny odsetek ogól- 
nego obrotu. 

Drugim niopomyślnym warunkiem 
dzialalności Zakładów  Modrzejow- 
kich w okresie sprawozdawczym by- 
la zbył niska cena wyrobów walco- 
wanych w stosunku do kosztów wła- 
asnych. Pe osialnie w r. 1929 wzrosły 
znacznie w porównawiu z rokiem po- 
przednim. głównie z powodu znacz- 
nego wzrosiu ceny złomu żelaznego 
i innych głównych produktów suro- 
wych. 

Powyższe niepomyślne okoliczno- 
ści spowodowały, że wyniki operacji 
raku 1929 są gorsze, niż roku po- 


Kronika gospodarcza. 


W SPRAWIE TERMINÓW PŁATNOŚCI 
PODATKU DOCHODOWEGO. W numerze 
30 Dziennika urzędowego Miusterstwa skar- 
bu z dnia 25 pazdziermiku 1950 roku zmaj- 
duje się „przyyaannienie | prl adresem płat- 
ników podutków beźzpośredni=l, w którem 
Ministerstwo zwraza uwagę. że do duia 1 li- 
stopada rb. platny jest podatek dochodowy 
— o ile nie doręczano przed 15 październi- 
kiem nakazu plalniczego — w wysokości 
połowy podatku przypadającego od zezna- 
nego dochodu. a w razie niczłażonia zezna- 
nia - dorhodzie =- w wysokości połowy po- 
datku wymierzonego za rok 1929. Z uwagi 
na to, że ustalenie tego rodzaju praktyki 
jest niezgodne z brzmieniem ustawy o po 
datku dochodawym, Związek Izb na wnio- 
sek Izby katowickiej wystąpił do p. mini- 
stra skarbu 7 prośbą o wydanie wyjaśnie- 
nia. że w żadnym razie połowa podatku dn- 
hodowego obliczonego wodle zeznania w 
wypadku niedoręczenia nakazu płatniczego 
do dnia 15 października nie może być przed- 
miotem przymusowego ściagamia, ani też nie 
można «ad iej części podatku przy zapłacie 
w tenuinie wskazanym w art. 88 ustawy 
zaliczać odsetek za zwłokę. Sprawe tę Izbu 
sosnowierkn poruszyła już w swoim memo- 
rje do Miniderstwa skarbu z maja rb. 

PRZEPISY O LICIIWIE WOJENNEJ I 
PIENIĘŻNEJ. .Na momorjał Związku Izb. 
w którym wysunięto postulat zniesienia o0- 
howiązujących przepisów prawnych o lich- 
wie wojennej i pieniężnej, Ministerstwo 
przemysłu i handlu odpowiedziało. że w o- 
becnet chwili uchylenie wszvsikich tvch 


przedniego, wyrażają ię one w zna- 
cznie niższej cylrze przewyżki na 
sprzedaży. Przewyżka ta w roku spra 
wozdawczym wynosi zł. 0.955.075,09, 
wobec zł. 8.251.155,90 w r. p. wszyst- 
kie działy produkcji dały spadek wy 
twórczości — przeciętnie o 20 proc. 
— a ponieważ zapotrzebowanie kra- 
jowe zmalało, a i cksport był defi- 
cytowyv, więc w ostatecznym wyniku 
r. z. dał stratę w kwocie 680 tys. zl. 
Po sprawozdaniu z działalności od- 
czytano wmioski 2 akcjonarjuszów. 
krytykujące w ostry sposób działal- 
ność władz Zakładów i zmierzające 
do likwidacji Spółki. 5 
W dyskusji ujawniły «ię szczegóły, 
świadczące o ietolnie niedość qmze- 
zornej gospodarce: wice np. kupiono 
za 230 tys, zł. objekt. który w roku 
następnym spisano na śtratv, przy- 
znano ordynacji Zamojskiej 600 ivs. 
zł, kredytu, o które trzeba się pro- 
cesować, kupowano fabryki, by za- 
pewnić cobie odbiorców, a okazała 
się potrzeba pokrywania strat na pro 
dukcji tych odbiorców itd. 
głosowaniu  zreszią wszystkie 
wnioski akejonarjuszów upudły; je- 
dyną reformą, na jaką zgodziła siç 
rada, jest przedkładanie na przy- 
szłość olbszerniejszego drukowanczo 
sprawozdania (w r. b. składało się 
ono z 18 wierszy druku). 
Powiękezomo skład rady o 2 człon- 
ków, wybierając (ponownie na miej- 
sce ustępujących) pp. Lubomirskiego 
St, Michalskiego Jerzego i Kernbau- 
ima Józefa oraz nowych członków pp. 
Kamieńskiego i Banerertza. 
Do komisji rewizyjnej na miejsce 
zmarłego p. Tomasza kociatkiewiczna 
wybramo p. Wacława Jakobsona. 
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Gospodarka  Modrzejowskich Za- 
kładów górniczo-huiniczych świad- 


czy nietylko o tem. co słusznie pod- 
kreślił p. wicemarszałek Gliwic, że 
przy ciężkiej konjunktwze najwię- 
cej cierpi przemysł metalurgiczny. 
lecz i o tem również. że ge podarka 
Zakładów tych. należących tak nie- 
dawno do najświełniej prosperują- 


cych była nieoględna i nieprze- 
widn jąca. 
Obecnie Zakłady Madrzejowskie 


znamgażowały nowego dyrektora, do 
którego zdołności przywiazuia wiel- 
kie nadzieje. 


przepisów byłoby zdaniem Ministerstwa 
- gospodardezo nieuzasadnione. - Zastąpie: 
nie zaś przepisów o liechwic wojonnej po 
przednio  obowiazującemi tlzielnicowemi 
przepisami kodeksów kamnych, Ministerstwo 
nie uważa za stosowne i konsekwentne wo 
bee dążenia do ujednolicenia naszych prze- 
pisów prawnych. Pozatem Ministerstwo jest 
zdania, że rygory. wynikające z ustaw i roz- 
porządzeń o lichwie wojennej mogą być 
znacznie złagodzone w drodze odnośnych 
xlyspozycyj, danych władzom  wykonaw- 
czym przez władze centralne kłóre w pier- 
wszej mierze są powolane do wykonaniu 0- 
mawianych przepisów prawnych. Z wnio 
skiem takim Ministerstwo ma wystąpić do 
Mimisterstwa spraw wewnętrzn. Co do prze- 
pisów prawnych regulujących lichwę. ta 
sprawa ła jest obecnie badana przez Mini- 
sterstwo skarbu, w porozumóoniu z Minister- 
wem przemysłu i handlu oraz ze Źwiąz- 
kiem banków. 

ZNIŻKA WYWOZU W PAŹDZIERNIKU. 
Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu statystycznego. wywóz w paździer 
niku rb. przedstawia się jak następuje: Wy- 
wieziono 1753492 ton towarów, przyczem 
wartość wywozu wyniosła 207.879 tys. zł. 
W porównaniu dn września, wariość wywo- 
zu zmniejszyła sie o 3962 tys. zł. W porów- 
naniu do września zmniejszył się wywóz 
niektórych ważniejszych artykułów spożyw- 
czych, jak cukru (o 2.359 tys. zł). jaj (o 
1.448 tys. zł). masła (o 456 tys. zł.). przy 
jedmoczesnym wzroście wywozu hekonów 
la 1166 tvs. zł.). fasoli (o 1452 tys. zł). oraz 


ziemniaków i przetworów ziemniaczanych 
to 1524 tys. al). Zwiększył się również wy- 
wóz trze:ly chlewnej (o 882 tys. zł), jak 
również gęsi (o 156% tys. zł). Drzewo wv- 
kazuje wzrost w wywozie papierówki (a 
452 tys. zł.) oraz kłód i kloców (o 889 tvs.). 
a również wzrósł wywóz celulozy (o 255 
tys. zł.) Zmniejszył się wywóz wega (o 1145 
tys. zł.), cynku (a 5754). w przemyśle włók- 
nistym wywóz tkanin bawetnianych (o 85 
tys. zł) oraz Kanin wcelmuanych (o 697 tys 
zł), przy jodnoczesnym wzroście wywozu 
tkanin jedwabnych (9 1150 tys. zl). 
PROJEKT USTAWY NAFTOWEJ. Wo- 
bec mylnych wiadomości ca do podjętej a: 
keji w sprawie aminy ustawodawstwa naf- 
iawego, Mimisterawo przemysłu i handlu 
wyjaśnia, że w recczywistaści opracowuje 


urojckt nowej usawy ualtowej,  którega 
konieczność jest oddawia uznawana Z po- 
wodu wadliwości usewodiwsiwa naftowe: 


go. obowiązujązeco w Mabspolsec, a brake 
lakiej ustawy dla ressis obszaru państwa 
Ministerstwo przemy lu i handlu zaznacza 
e nie zamierza przeorowadzić reformy u 
stawodawstwa nafiowego w drodze dekretu 
Prezydenta Rzeszyposrolitej, ani też przec 
wniesieniem tego projektu ominąć sfer za 
interesowanych i urganieqevj samorządu go 
spodarczego i uniemożtiwić ima w ten spo- 
sób wypowiedzenie swej opimji. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDLUŁA GIEŁDY Z DNIA 18.11. 

AKCJE: Bank Polski 161.00 — 100.30 

161,00. Sila 1 światlo 66.00 — 60.00. 
Cukier 34.75 — 35.00, Węgiel 38.30 — 


30.00, Lilpop 2450 — 2400, Norblin 
35.25 — 3.00, Ostrowieckie 45.50. Mo- 
drzejów 11.00 11.25, Rudzki bez ku- 
ponu za 1929 rok. Starachowice 13.00. 


WALUTY i DEWIZY: Dolar 89. 
i pół. Nowy Jork 8.915, Londyn 45.5 
i trzy czwarte, Paryż 35,04, Wieden 
125.69. Praga 2645, Wlochy 46.71 i pół. 
Nzwujra. ja 172.95, Holandja 559.02, 
Kopenhaga 238.57, Bralin 212.59, Pie- 
niądz dzienny 8.93 i jedna czwarta. 
AO CZEK TTE WB "EPT" TEZIOBOEEZW 


Nowy zespół stu 
PRZY ROBOCIE POLITYCZNEJ. 


Z Brzozowa w woj. Lwowskiem 
donoszą. że w przeddzień wyborów 
Li. (5 bm. wieczorem o godz. 9 m. 43 
do mieszkania księdzu prelektu Jó- 
zela Kaczorowskiego, gdy byli u nie- 
go obecni ks. Bielański i jego brań 


Stanisław. nieznani sprawcy rzucili 
(-kileyrumowy kamćeń, mierząc do 
gospodarza domu ks.  Kaczorow: 


skiego. 

Siła uderzenia była tak wielka, ż« 
szyby rozprysły się na tysiące kae 
wałków, a kamień mijając głowę ks 
Kaczorowskiego o kilka centyme- 
trów. padł na ściane, wybijając tynk. 

Kamicń był owiniciy w czysty pa- 
pier, na klórym było wypisane: „U- 
wiadamiamy was i waszych wepółto- 
warzyszy, że w najbliższych dniach 
czeka was śmierć, gdy tylko ruszy: 
«ie się po za próg”. — „Komitet stu 

W czyjom imieniu działa ta zbrod: 
nicza ręka, ukrywająca się pod pseu 
donimem „Komitetu etu”? Niczawau: 
nie staly za tem bojówki, niczado: 
wełone z tego, że ke. Kaczorowski 
ma inne przekonania polityczne, ja 
ci. którzyby chcieli wszystkich pod: 
porządkować — pamującemu obecni? 
reżimowi. 


Ten umiał oszczędzać 


Emerytowany redaktor dziennika * 
malem miasteczku w Stanach Zjednoczo 
nyck chwalił eię przed zuajomymu: z 
potrafii zaoszczędzić i odłożyć 100.006 
dolarów. Nowinę przyjęto z niedowie” 
TZAR UM. 

— (zyżby zawód redaktora w małe” 
mieście by! tek intratny? — zapytał JE” 
den z Tomaszów niewiernych. 

— Pracowałem przez 40 lat — odg” 
wiedział redaktor — bez wytehnieni 
oszezędzałem. nie wydawałem ami je 
nego dolara na przyjemności, nie ku 
wulem nie na raty, nie zaciągałem uło 
gów. Dzięki ciotce. która zapisała m! ki 
mierając sumę 99.999 dolarów : dzis 


siadaczeza 100.000 dolarów. 


mojej oszczędności — jestem obecnie pua 


„KURJER ZACHODNEU środa 19 listopada 19%0 roko. 


samopiorący. proszek. 
nie niszezy bielizny 


LIST Z PODROZY DO ANGOLI. 


CORRIDA. — ODJAZD DO LOBITO, — WYBÓR ŁODZI RATUNKOWEJ. — PONĘTNE NACZYNIA. — MIDUZY NA OBIAD. — WZAJE- 


$. S, Colonial, w październiku 1950. 

Mijają dnie w Lisboa. Szybko o- 
trzymujemy lisiy polecające do An- 
goli do osób prywatnych i urzędo- 
wych, dzięki pomocy ustosunkowa- 
nego tu p. Schwawca, Polkka, dyre- 
ktora łowarzystwa handlowego dla 
handlu z Polską, «oraz kierownika 
Izby przemysłowo - handlowej pol- 
sko - poriuralskiej. Zaopatrujemy 
się w bilety na okręi. Pozostało nam 
jeszcze dwa dni czasu. Trzeba zoba- 
czyć wałkę byków. Corrida odbywa 
się raz na tydzień, w niedzielę. Zao- 
patrujemy sic więc w bilety, o które 
dość trudno i jedziemy 
Cyrk, obliczony na kilka tysięcy o- 
sób, mimo wczesnej pory już jesi za- 


pełniony żądnymi sensacji „byłko- 
wej” Portugalczykami. Właściwie 


widowiska icgo walką nazwać nie 
można. Byki wolałyby raczej prze- 
spać się trochę, gdyby nie drażniono 
ich czerwienią i wbijaniem strzał w 
kank. Nawet rozjuszone niewiele ro- 
bią krzywdy, gdyż rogi mają spiło- 
wano i zaopatrzone ochraniaczami Z 
blachy. Konie zakryte grubą skórą, 
| jeżdzcy opamcerzoni na nogach bla- 
| chą, kilka monoionnych numerów. 
Irochę gwizdamia, trochę uznania w 
postaci rzuconych kapeluszy i na 
tem koniec. 

Wroszcie nadchodzi dzień naszego 
odjazdu do Angoli. Okręt odchodzi 
o godzinie czwartej. Odbywamy po- 
Żegnalne wizyty i na statek, Zdaleka 
Już widać tłok przy okręcie. Przepy- 
chamy się do okrętu, wchodzimy na 
Pkłudy. Im bliżej odjazdu tem gło- 
śniej, tan dumniej. Ostatnie uściski, 
Osiatnic polecenia i oto jeden mostek 
ściągnięty. Wypraszają obcych z po- 
Madu. Zaczyna grać orkiestra okrę- 
towa, Wreszcie sygnał, drugi mostek 
Ściągnięty i oto lekko i niewidocznie 
Misuwamy się ad brzegu. 

Do Lobito (Afryka) mamy jechać 
Około 20 dni. Rozpakowuję się w ka- 

inie i idę zwiedzić statek. Okręt 
feysiy, lśni w poiokach słońca swoją 
bielą. Ładny, zgrabny, dość duży (10 
lys, 10n) ma na imię 5. 5. „Colonial“. 
śWwiedzam magazyny bagażowe na 
Spodzie okrętu (parier), trzecią kla- 

ę (pierwsze piętro), drugą i pierw- 
“aq kląsc (drugie piętro), salę jadal- 
4 pierwszej klasy (trzecie piętro), 
SAję muzyczną i palarnię na czwar- 
*m piętrze. Wchodzę na piąte piętro, 
Edzje mieszczą cię łodzie ratunkowe 
s Usiluje wejść na mostek kapitań- 
ki, Niestety, grzecznie lecz eianow- 
obe oficer dyżurny prosi mnie, bym 
ię" inne miejsce spacerów. Cóż ro- 
pt. wobec iego skrzęlnie zbadałem 
| | Klzjie ratunkowe i wybrałem sobie 

 (lliużaą i mołliwie najsilniejszą. 

„| tak na wszelki wypadek. A nuż 
„alimy na jakąś iorpedę z czasów 
Wielkiej wojny, albo dziura zrobi się 

dkręcie. Wracam do palarni, oglą- 

im obrazy, dywamy, rzeźby. 

„<bliża się pora obiadu. Przelbieram 
aa idę do sali jadalnej, gdzie wszy- 
dy, Już się zebrali, gdyż było po 
mauku. Wszyscy — to znaczy 10 
m ZYzn. Reszta spłaca daninę mo- 

U. Statek zlekka buja, to znaczy, 
i ie ponnosme kołysze. wyr’ 


do cyrku. |: 


MNE ŻYCZENIA. — MADEIRA. 


trzymali zaopatrują się w eleganckie 
mosiężne miecczki. Obiad składa się 
z 9 dań. Na obiad, i to pierwszy na 
statku, dostaliśmy dia: meduzy 
zapiokanej na oliwie, trochę glist na 
maśle, dla odmiany zupę z jakiejś 
trawy, potem coś, ale nie wiem co to 
było, znów kawałek ryby o zapachu 
padliny i luk dalej aż do skutku, do 


£ Złoty Srebrny? 
BĘMBERG BEMBERG 


Pończochy: 
Bemberg. 


Tylko firma J. P. Bemberg Sp. Ake. wyrabia przędze „Bemberg“ niezró- 
wnanej wytrzymałości i pięknego wyglądu. 
Wyrabiane z naszej przędzy pończochy „Bemberg“ zawsze były opatrzone 
stemplem, mającym gwarantować prawdziwość wyrobionej pończochy 
z przędzy „Bemberg“, Stompeł ten bywa podrabiany i niektórzy niesu- 
mienni fabrykanci zaopatrują nim zupełnie liche pończochy, wyproduko- 
wane z najtańszych gatunków sztucznego jedwabiu. Przed tego rodzaju 
falsyfikatami chcemy ochronić zwolenniczki pończoch „Bemberg*. 
Na przyszłość wszystkie pończochy „Bemberg“ oznaczone będą 


nowym stempiem ochronńym, korzystającym z opieki prawnej, 
Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tutaj odbitkom 
Szanowne Panie zecheą zwrócić baczną uwagę na osobliwość liter napi- 
sów i na liczbę umieszczoną pomiędzy napisami i orlem; każda litera 
zawiera głowę oria w miniaturze, liczba zaś, oznacza fabrykę, w której 
pończochy zostały wyrobione (dła przykładu umieszczona liczba 2000). 
Prosimy utrwalić sobie dokładnie w pamięci nasz nowy wzór stempla 


tylko 


końca obiadu. Nice wszyscy są wy- 
trzymali i w połowie obiadu starają 
się, zachowując poważną minę, udać 
że już się najodli. Szczęściem poda- 
ją do stołu chleb i masło, z trudem 
więc, alo można się na jeść, popijając 
doskonalem winem. Wreszcie już się 
przyzwyczaiłem do tulejszogo jedze- 
nia. Gdy się jest głodnym wszystko 


"9, 
o 


000% 


i przy zakupie _% dać pończoch „Bemberg“ 
A ochronnym. 
——— > 


Platerowany 


*BEMBERG* 


z nowym znakiem 
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FUTRA! iink w ahii FUTRA! 


SKŁADY FUTER 


L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-aze piętro Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) Telef. Nr. 344, 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. 
orar różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką robotę, 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 6364 


| WŁOSÓW 


, wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „£sen- 
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My- 
dlo Chinow o- 
Chmielowe” {z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i akłady aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16. SS 


EuSEDETF a, * 


Urzędnikom ulga w spłacie. 
6592 UunazsszSKEPANZCZRENZNNKNENSZEZZOLASEERESEENE 


Wasrcanasncazzzazznać 


smakuje, nawet picczone meduzy, 
czy inny ślimak. 

Następny dzień mija na obserwo- 
waniu się wzajemnem. Chorzy ży- 
czą zdrowym z całego serca również 
choroby, zdrowi natomiast uciekają 
od nich, jak od zarazy. Widok bo- 
wiem cierpiącego na morską choro- 
bę wywołuje ją i u zdrowego. Rano 
ukazują się mewy. Najlepszy znak, 
iż blisko ląd. Widać już dwa polęż- 
ne skalne bloki etreczące z wody. To 
Madeira. 

Zbliżamy się szybko. Już pędzą na 
nasze spoikanie łodzie. Siedzą w nich 
chłopcy i wrzeszczą coś przeraźliwie. 
'Drzeba rzucić im monetę. Dadzą nu- 
ra i za chwilę wypłyną z moneta w 
zębach. Zbliżamy się do portu Ma- 
deiry, Funchal. Siajemy na koiwicy 
około 500 metrów od brzegu. Słoją 
tu już trzy okręty. 

R. K. 


. . 
Szturmowanie niebios 
W SOWIETACH. 

Walka z religją, prowadzona w 5o- 
wietach przez półurzędową organizację 
„bezboźników”, przybiera znowu bardzo 
ostre formy. Niedawno temu rząd przes 
prowadzil reformę kalendarzu, polega- 
Jącą na skasowaniu wszystkich świąt re- 
Mejnych, nie wyłączając niedziel i za- 
prowadzewiu t. zw. „ciągłej pięciodwiów- 
ki“ (po każdych czterech dniach robo- 
czych następuje dzień odpoczynku), O- 
becn'e „bezbożnicy” prowadzą kampa= 
nję za zniszczeniem obrazów świętych i 
dzwonów kościelnych na obszarze Rosji 
sowieckiej, Ciekawy opis działalności 
bezbożników znajdujemy w dzienniku 
Krasnyj Nabat" (Czerwony alarm), 
wychodzącem w Zagłębiu Donieckiem. 
W mieście Gorłowka bezbożnicy urzą- 
dzili pochód, zapowiedziany pompatycz- 
nie jako „szłurmowanie niebios“, Na 
czele pochodu jechało kilkanaście fur- 
maunck, naładowanych obrazami świę- 
tych, skonfiskowanemi w doamch micj- 
scowej ludności. Dalej kroczyło kilku- 
nastu komunistów przebranych za „ba- 
tiuszków” (księży prawosławnych), za 
nimi posiępowało kilkuset „bezhkożni- 
ków“ obojga płci, przebranych za car- 
skich oficerów pod rękę z „zakonnica- 
mi“. Uczestnicy pochodu śpiewali chó- 
rem sprośne lub bluźniercze piosenki na 
nutę hymnów rełigijnych, wykonywnjąc 
przytem nieprzyzwoite ruchy. Na płacu 
miejskim złożono 4000 obrazów świę- 
tych na stos, oblano naftą i podpalono. 
Ludność miejscowa przyglądała się tc- 
mu kermie, zachowując grobowe mil- 
czenie. Dziennik wyraża przypuszcze- 
nie, że „energicznej akcji bezbożników 
uda się wreszcie przełamać zatwardz'a- 
la skorupę przesądów religijnych proler 
tarjatu sowieckiego” (V.) 

TE TEIENEWAKINI ZA TU WW. „TF a 
POMYŁKA. 

YA jedzie pociągiem w Niemczech. Wsia. 
da deke młodzieży nacjonalistycznej 
i chce go sprowokować wołając mieustannie: 
„Niech żyje Hitler"! żyd siedzi cicho, mło- 
zieńcy wychodzą wreszcie z pociągu i ua 
EG wołają raz jeszcze: „Niech żyje 
ditler"! Na to żyd ukazuje się w oknie i 
powiada: 

— To pomyłka chyba, moi pamowie. Ja 
nie jestem Hitler. 


- DZIŚ I JUTRO...? 


W.EGAFEAE a Suna ST ma 


Oddziały: KROL. HUTA, Wolności 26, BIELSKO, Wzgórze 21, 3 GORY. Krakowska 7. P.K.0. 304761. 


Główna wygrana zł 1.000. 


Wielokrotnie padły u nas ctówne Wygrane! Ciagnienie kl. 1-6: już dnia 


„KUR 3, PRE WDS TE ZATO DA 


carate losów: 


[os a. 0] 


"PROSZEK 


z4r KO 


VJ BÓL GŁOWY. 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKIEM* 
m up a eaa należy żądać takowych w opan: 
nyc jowaniach Gąsockiego, znanych od lat tr: 
'dzięstu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem” Aa: 
no-Nervosin* aiey a na o) Mi dee i ik 
cajcie uporczywie polecane prosz! co do na- 

ne. Oale opakowania. po 5 proszków 
—pudełko 75 groszy. 


GUTEK 
MSc 


Taed iii Glow | 


Osoby, dla A ch przyjmowanie zez stanowi pe 

2d oza uywać proszek „KOGUTEK* „MI- 
ARENON NERVOSIN=, w formie tabletki. Opakowania 
o 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Ządajcie ta- 
lotek „Kogatek-Migreno-Norvosin” " orygi: 1a]- 


mem opakowaniu Gąssck ego. e 
ai 
naturalny kresowy 
| blaszanka 5 kg. 19.50 


Grzyby dobre prawe od 10 zł. za kg. 
6923 tylko w sklepie 


6593 


Koziołkowa i jędryczka Pozatem padła u nas Pezen ilošć 


Sosnowiec 3-go Maja 21. 


| losu zł. -0— | losu zł. <0,— 


= ZJ zamówienia załatwiamy odwroln; pocztą. 


wtorek 18 listopada 19%0 roku 


jakie ostatnio padły w znanej 


Złotych 80.669 na Nr. 


80.000 
60.000 
60.600 
56.000 
50.000 
40.630 
30.000 
20.000 
20.000 
20.000 
15.000 
15.000 
15.060 
15.000 
15.000 
10.000 
10.000 
10.000 


MEGEcocz=zasizo ai: 


H 
WYCH, DĘBOWYCH i 
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JAK ROWNIEZ 
DEKORACJA 
POKOJU ZAŁOBĄ. 
KARAWANY 
DO WYNAJĘCIA. 


i KINO | 
„ZAGŁĘBIE” !5 M 


6581 , DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


KINO-TEATR 
„PALACE? ! 


16582 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY 


583 W CZELADZI 


szczęśliwej kolekturze: 
W. KAFTAL i $, HATOS 
41820 Ziolych 10.000 na Nr. 78182 
ZLOTY, 10.000 „ 77620 
„ 100506 „ _ 40000 „  _ 121298 
a 1352 r 10.000 » 80054 
„ 2104 .» 10.000 „ 112996] | „SSM ma 
Hao 152253 Lr 10.000 „ 105557 | |rmmoco b 
a 152051 P 5,000 „ 21854 
o 15054 5.000 36428 
m 149459 m 5.000 o 44522 
” AGD ” Só » 55459 Żądajcie tył 
5.000 4 80073 w 
s "12687. 5.000" adana | E A. Btseikiego 
5 1520553 = 5.060 .„ 121204 
a 91682 m 5.000 n 141766 | manana. 
5 162954 a 5.000 a 52179 | Licytacja. Powiutowa 
s 536339 > 5.080  ,, 9959 | Kasa Chorych w So- 
i 2182 DW 5.600. En Ay sotal ua s IKA 
» aA o 5.000 n 94540 | cji następujące przed- 
s 52163 5,000 „ 108247 | mioty: 1 bryoske. 5 
1 powóz. 3 win 
Wygrany eNi 71 Bun ofowii 
poniżej 5.000 złotych, na kilkadziesiąt miljonów zł, |200 kx E ulków ke 
= ©) MADE RKA 
ESEE. (EUT TOW WET IT TEIAS tek. ej eh powo 
wych. 9kg. w sr 
SPRAWA aka E RES 
3 A ości "murach. 109 kg. rur ka 
Nr 28 w Będzinie i |tlowsch i 1.250 hg. lo- 
Ogłoszenie. Żakopa |dom,ogród grunt do |" żelsżnogo i stal 


Od poniedziałku 17-go do 19-go listopada 
NIEBYWAŁY PROGRAM! 


»KOBIETA BEZ SERCA, |tystęy któr Karsy) tibie tyle kodałon.. 


4. 


Cennik cmoszeń: 


« „ REDAKCJA: Fiisudskiego Nr. 4. Tel Nr. o4 _ 
SOSNOWIEC: any; RACJA: Piłsudskiego 4 Tel. 


WYDAWCA L NEDAKIOR NACZ: TADEUSZ QPIOŁA. — DRUK „ALU! 


ZAKŁAD POGRZEB "WY 
RĄCZKA 


SOSNOWIEC, ul. Prez. Mościckiego 13. 
Tel. 8-38. (dawniej Kościelna). 
WIELKI WYBOR TRUMIEN METALO- 
SOSNOW YCH. 

NAJWIĘKSZY WYBOR WIENCY 
METALOWYCH i MAKARTA. 
UBRANIA DLA ZMARŁYCH 
MĘSKIE, DAMSKIE i DZIECINNE. 
URZĄDZENIE KATAFALKU. 
KWIATY, ŚWIATŁO i LICHTARZE. 


CEEE TAT ETET EE 


(Tragedja dziedzicznie obciążonego) 


k A W rolach głównych: FRYC ALBERTI i 
Nad program: Wesoła Komedja i Tygodnik Aktualności. 


Najmniej 


1 zloty. 


Fæ% 


WARTO PRZECZYTAĆ, 


<O u a "TUNE O. ART ra 
W środę 19 i czwartek 20 listopada r.b. 
Bohater salonowo-sensacyjnych 
w najnowszym swym przeboju p. t: 


ZEMSTA HISZPANA 


a a e n a - | 0 OZ ORZEC 
KRZ EE OE LĄ R O jk zy przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem * w 4 
głoszenia drohne do wyrazów —30 gr. za każdy W, powyżej 20 wyrazów 20 --60 groszy za ka (ol 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. dr F "R ina P 
nym i swiąlecznym 25 proe. drożej. Ogloszenia fantazyjne 30 proc. droższe. 
Administracja nie odpawinda. 
Wydawniciwo 


nie 


Hilig 
LAT 


nio jast, bo w. 
Za ta jest sm 


odpowiada, 


ne. Biuro J. Kubińskie- 
go sprzeda willę muro- 


Wzruszający dramat życiowy w 10 aktach. 


Za T URO pisma z przy n cd Wydawnictwa „Kkurjera Zachodniego” niezależny” 
Wszelkie pretensje linansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosno“ 


BEDZIN, Małachowskiego 7. 
DABROWA, ul. 


kA ZACHODNIEGO" 


ko, co dobre, drogo konzluje. 
„ zdrowy, skuteczny. Nabyć 
ga jednak można tylko od uczciwego pszczolarza. 


Ksiądz proboszcz parafji Słabonzów 
Woj. Kluleckie 


sprzedaje z własnej, wzo- 
rowej pasieki 5-ciokilowe 
puszki MIODU wyborowej 
jakości po 30 zł. za pobra- 

niem. 


WALERJA BOOTHBY. 


7038 


wopo, 
dzie 


g P R Licytacja odbe- 
sprzedanie. Wiadomość Si ANR af! listo- 


u p. Piotra Olszenko w 


„willę pada 1930 r. o gods- 
mięcy Sonia ani Będzinie Modrzejow- | nie t0-ej rano na pla- 
RÓW 6912-4 | ska 45. ca przy ul. Sadowej 
s dy b: 1067 
TERN n] 
P. T. SPOŻYWCO! r fs 
7 f LOKALE 
M I O y PSZCZELI O 
jest eaa orar TdrowekiESZY WIA kA Pocznkułję pokoju w 
tecznym lekiem. Wazak jest to wyciąg soków Bądzinia. Zgłoszenia 
z kwiecia ziół leczniazych. Ale musi być praw- łśmienne do fiłji Bę- 
dziwy, ba „robicny“ sztucznie z cukru, syropu p , 
burakoweyo luh kartoflanego, melnau i t.p. jum HELI 
„tani, rtaściowy. Miód dobry tanim 


Do wynajęcia pokój « 
kuchnią, słoneczny z 
balkonem. Wiadomość 
Sspitalna 50 

1221 -2 


Potrzebne  mieszka- 
nie 3 pokojowe r la- 
na l piętrze w 
śródmieściu.  Zgłoaze- 
i do Administracji K. 


JVMORJYZ F | DVIoAM 


Z. pod „Łazienka”. 
7224 


7112 


PRZEKLEŃSTWO KRWI” Uraza xe seie 


Światowej sławy występy 
Artystów trupy cyrkowej 
cyrku 
KLUDSKY. 
ama _ u 


Artystów „Qui 


filmów CARLO ALDINI 


lel. 7.90. 


Krótka 11. Tel. 202. 


JESZCZE MOZNA NABYC LOS LOT: 
PANSTWOWEJ W KOLEKTURZE 


ke A R Gb WWE CFE 


enb. Ów. Fme Šov. Nmmuaca kO 


0 Ź 


[20 | [20 |'istopada br. 


[en] Co drugi los wyśrywa!! 


U każdego zakanionene m nas losy dodeieme nozwalnie modow plam sry 


Zestawienie wygranych, 


cie, kaszlu SNR: wydzi iełanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apiki i składy apteczne (drogerje). 

ow oryginalnem opakowaniu 


NA SCENIE! 


Pierwszy raz w Sosnowcul 


ARJI 


6915 


TTIPWTTETTECFECRT WN CECCETFTETEETTTYY) 


Dot AA „BALSAM 
Przy, graźlicy, bronchi- 


WARSZAWIE 
Leszno 41. 


6596 


POSADY 
i PRACE 


fachowa 
skle- 
Sosno 


Potrzebna 

akapedjentra do 

pu raeźniczego. 

wiec Kościelna 2, Pi: 
1 


uurkiewicz. 7113-2 
EE 


Sztygar poszukiwany, 
z prawami gdrniczemi, 
energiczny, na stanowi- 
uko kierownika kamie- 
niołomów na  Kreach 
Wschodnich. Oferty 
srezegółowe, referenc- 
jami, warunkami nadsy- 
łać sub „Sztygar* Biu- 
ro Ogłoszeń Pietraazek, 
Warszawa Marszałkow- 
aka 115. 7058 
z RH 
Wdowa inteligentna 
poszukuje pracy gospo- 


dyni z dohrą przktyką, 
najchętniej do aamo" 
tinego pana. Może być 


na wyjazd. Łaskawe o- 
ferty „Kurjer Zachodni“ 
Dąbrowa pod „Wdo- 
wa". 7218 
p 
Bacznośc! Nowość! 
Panie, Panowie mogą 
zarobić 40—60 złotych 
dziennie przy aprzeda- 
ży zegarów oszczędno- 
ściowych na spłaty. O- 
ferty z fotografjami do 
Biura Organizacji „Ko- 
samos" Szopienice, ul. 
Niwna |, róg Kościusz- 
ki 6914-7 


N. 267. 


Rutynowany handlo- 
wiec i buchalter blan- 
sista, znajomość usta- 
wodawstwa i spraw po- 
datkowych, 20-letnie 
doświadczenie na kie- 
rowniczych stanc w. 
akach poszukuje atale' 
posady. Ewentualnie 
przyjmie prowadzenie 
buchalterji na godziny. 
a także uporządkowa: 
nie zaległości. Chlubne 
świadectwa i referen- 
cje. Łaskawe zgłosze- 
nia do  Administrac|. 
pod,„Handlowiac”, 7210 


NAUKA 
I WYCHOW. 


S W „EE OZAREEY 
Zapisy kandydatów na 
URSY pisania, licze- 
nia na maszynach, oraz 
na wieczorowy półracz 
ny kura BUCHALTE- 
RYJNY, rozpoczynaja* 
cy się 2 grudnia rb. 
przyjmuje codziennie 
Sekretar|at Kursów Hen 
dlawych M. Kołaczko- 
wskiego, Będzin, Sę 
czewaka 25. 6844--* 
SEMI =" 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Winter Jankel zgubi 
książkę wojskową, wy- 
daną przez P.K.U. Sos- 
nowiec. 7095 


az m 
Kleiner Abram Mord- 
ke zgubił Kola gb wo! 
nkową wydaną przeł 
PKU. Miashów: 7102-3 
pnm 


Zgubiono weksel pro 
testowany na aumę . 
200, ostatni żyranci Ka 
miński t Karpiński ' 
Lepert, dla osób ob- 
cych  bezwartościowy: 
Łaakawy znalazea zwrl 
ci xa wynagrodzeniem 
Sosnowiec, Dekierta 22 
Kamiński. 228 


ROZNE 


LETTER ERO" 
Technik adas w ME 
pierwszorzędna si 
przyjmuje fortepiany 
naprawy i DARZĘ 


Sosnowiec tel. 12- BA ; 


Choroby serca Base” 
dów astma — Sanata" 
rjum „Salus” d-ra Kup 
czyka, Kraków. Szul. 
skiego. 5829: 


amm nas: 
Bezpłatnie! Napis? 
natychmiast imię, * 
miesiąc urodzenia, © 
trzymasz analizę cha 
ra<teru, zdolności, prze 
znaczenie. określeń 

ważniejszych faktó” 
iycia — darmo. 75 8% 
(znaczki pocztowe) jhr 

przcayłkę ADE La 
Pari. Eno k Gu 
lo zyller - Szkolna 
NE wiejska” 34) GSF 


Jaanowidz-Chirom*" 

ta Medjumista un! { 
stwia zadane 
| uroki, Mówi 
go imię i 
przeszłość, 
teraźniejszość. ` 
wiec, Cxzyata 9, 
tro lewa ofieynay 
doni. 


NASTĘPNY PROGRAM: 


' „SKRADZIONY i 
TESTAMENT,, 


ANONS: 


Pro Quo“ 


Od czwartku 20 listopada 


obraz z śpiewem. 


NA SCENIE! 


(Gi "Zagraniczne 100 proe. droższe. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca o% 


ŁAWICALIE, 3go Maja 20. 
UL IEC, ń 


e wrz 
W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR QNP, HENRYK STRY uw 


Dydzińska, 


POŻEGNALNE WYSTĘPY 


Warszawskiego Ta. fr kewi „aska“ 
pod dyr. J. LUBICZA 


x Renga Korazówną na czele. 
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pomi”, 
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W numerze nić aizi” 4 


osnowie 
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